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szenia od dnia zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia.

T E A T R  „ P A R Y S K I ” 
l-a Serja! Dla młodzieży dozwolone.

Program od czwartku dn. ?6-go do ponie­
działku 30-go stycznia 192? roku.

l-a Serja!

WŁADCZYHI DZIKICH SKAŁ
Dramat amcrykausk. w 6-ciu wielkich aktach w ll-oh eerjach , wytwórni „Uniwersał Film Manufacturing Co“ w Nowym Jorku

 ...... MARJA WALCAMP znana z filmu „Czeiwony As41.
Hiebywałe napięcia. Przepiękne krajobrazy północnej i południowej Ameryki. Niewidziana dotychczas jazda na koniach*

Przed otwarciem
(01  własnego korespondenta 

WILNO, 24.1. 01 jodrego o posłów 
do sejBB wileńskiego otrzymaliśmy aaatę 
pojące iaf >rmacjo, dotyczące opiąji pana* 
jjąajih wśród «*ł»ok6w togo Vgromadze-

Sie podlega wątpliwości, to  eały sejm 
7?iV śski uzna Ziemię ffiledtką za iate 
pralną eięśś Rtplitej i oświ-dizy się za 
g>odd»B*en» sio siwsreBnośei Państwa poi- 
elłego. Kwrstji aatoanmjł ety eninor^ąm 
osikają dotąd w rozmowach psa! • wie Rad 
Laśowji-h i stronni, łw leaji-oajeb. Nats 
« L s t  posłowie a bloko narodowego a gó» 
tty i wyraźnie oświadczają, 4e będą sią 
den»gali łformuło ranie *yr»źafgo pod 
staw aa jskbh Ziemia Wilfós»e wejdzie 
w skład P > i» t«  poi kiego, by ta I r- 
mała pe*łut)ta dla delegacji sejmawej,ja­
t a  dyrektywa w układa h z rządem war- 
saawahim. Oazy wiśnia rezola<*ja sejmu »i- 
ieńskiegt, określająca tę sprawą, n e  bę- 
dsia co do formy prowokowała nieehęt- 
wyah bbb ojnaików  a»graa'eą.

Ri>dy Lodowa i część stronnictw le­
wicowych rdaia sobie sprawą, 2« aejB w| 
le t  ki wie motp byś 0 8 t»wi>Hawe»y m. ale

sejmu wileńskiego.
.K irjer* Cząatochowątłego*).
cfceą, żeby kilka komisji zajmowała sio 
sprawami lokale*-—* -a do ««ióswienia 
sprawy wijeiłskiej. Blok narodowy z*sta 
nawis s <q nad tem, ozy tanż« a i s  bjłoby 
W8kazane teoretycznie trzymać sajna Wi­
leński w re erwie, na wypadek, gdyby
pertrokeje rząd a warszawskiego z dele­
gacją wilfńaną sejmową n i ) j  zejść na 
niewłaściwe tory N*toralaie motyw ten 
odpadłby a cbwilą, gdy delegacja otrzyma 
od sejmu djre»ty*y kstegoiyczne w pa- 
stasi rezolacji szczegółów.j.

Wśród różnych ugrupowań poselskieh 
W W .line istnieje te. danej a za wstąpię 
mem członków delegacji sejma wileński*- 
go d<> sejmu warsiawakiego.

Posiewie z tłoka u»r do-pgo utwa- 
rzyli „S jmowy klub zespołu str-awetw I 
Bgrupow-d narodowych.” Prezesem zo­
stał p. B dkowski prezydent mi*eta Wil­
na, wiceprezesaasi: Raezka»ski (Zw Lad. 
Nar.), Engel (Cbrz Dem.) i Brz- stowafci 
(Zjtd. L°d. N »r) S-kret*rzam>. F  dero- 
wi t  ("«ap ) S aśurssi (hezp.) I Hdrnie- 
wio* (gr. Duoa.iowicza).

strzał armatni na Warszaw ą.
Od właa>tg<> kareep. w W«r. a«ie.

WARSZA WA, 25 1. Na podwórza sako- 
4y podrhi.rątycb -  Warszawie stają dwa 
flsiale fraacuskie 75 milimetrowa. W tych 
Aataek w południe pode*zii do mcb d->aj 
ąmsaiowia tej sskoły, 8led'iAskl Ea imierz 
i Busaycki Rom»n. podeborąiowie, nabili 
śą granetea, który wtiąli a jassasa nie* 
osakaiątago aa kłódką, i trosze eką wy- 
ofersalili. Na śzerąście działo było assta- 
wioaa na saaesną wysokość, więe pocisk 
praelre.aJ sad W*rsz.wą i upadł w pala 
w okolicy forta S'cz«śliwickiega, nie ra« 
aląo nikogo; od baka tylko wypadło S12 
srajb w gaaeba erkołt

Pa . dr. ZtłBkka (Z*.  Lad. N»r.) da- 
wiedtiawttsy aią o tem, natyikmiast zata­
ił foao-al da Ministerstwa Spraw W ij 
akawyib, Audając wyjaśuienie.

Wsi>śn*ene •  poeta i m Matka ko

B iaaraa aztolr, ppułkowaika M łodzianków 
shiego aost*ł> dsisiaj urzedatawioae na 
Komisji Wojskowej. Raport ostała tylko 
f»hty wyzaj pi de no i oeam  «*ko<ly wy 
reąd«oaa przez wystrzał n* 854.708 ma. 
Waaac tego pns. Zsłask n a zaspokojo­
ny udpuwied.ią Min. S^r. W os*., zaśą- 
do ł od ministra oświado<aaia jazia k a a -  
seswenoja po< iągaia za a hą ta lekko­
myślność podeborąftyeh, nie tylko dla oi h 
leca przet-wszystkiam dla ich sr.ełogo- 
nyeb, ztórzy tego roozajo żakowskie kar­
ty, mogące sią bardzo smutnie skończ;ć, 
Słstwrjtfją. oie zabespieoasjąe dostąpa i o- 
Btry<*b pocisków sraatnich nawet prostą
kłódką.

£ d»nie slnsme, »ibowi>na steaagólnie 
w wojaku lekkomyślność powinna być su­
rowo t p n> *

Najświeższe wiadomości
Stosunki p g l a k a - p o a y j a k i t .

WABSZA »A 25 1 w -o .— rossł 80 
arie<ki p. Karach-a na  byś p^yjęty  przes 
ministra spraw aegranicsaycb p, S«ir- 
KDunta. Podcrsa andjensji p. Ksracbau 
złazy cświsdctenie o ehą i rządn sowie­
tów rozpocząć rokowania w sprawie za- 
warsia trakUta handlowego. Pomimo to,

ze z*»zrc)e  tia -i-ta  ba aio*cgo rząd ao 
wietó* o zie'nia od szeregu s^r„w o cha 
rakierze pi litycznym rozpootącie rokowań 
w Warszawie oal t f oczekiwać w pierw 
szej p<łowię prtyatiego miesiąca. Przawo 
dmcząeym delegacji sowieoniej bidzie p. 
Itaraehan.

K onsul p o lsk i w  O deate.
PBAGA, 25.1 Wap.—Z 0.e»y donossą 

Przybył to koosai pulski.

Przedstawiciele J u g a s ła a n jE .
BIaŁmGBOd, 26.1 W»p.— Przedstawi 

delsmi JagOsłaaji na konferta ji w Ge­
nui btjdą minister spraw wewnąteanychk||rmałinwłe* «  ........  omu.uU .*»ii«*

K o n r lo le n c jm  p r e z e s a  W C lK (a  
lalinian.

MOSKWA. 26.1 Wap. — Donoszą, źa 
przewodnip.SHcy komisji pomocy głodnym 
prezes WCIK'a Kalioin nooważnił przed- 
stawieirla s ańetów w R«ymia Worow* 
skiego złntyć w Watykanie kondolennie 
z powoda zgonu Papieża Ben.dykta 16, 
który szeaer-e ubolewał nad klęską gło­
dową w Rosji i pierwszy wezwał cały 
świat przyjść a pomocą głodnej ladaośei, 
ofiarując na ten cel 1 m l. lir.

Z  S E J M U .
WARSZAWA, 25.1 (tel. wl.) Wstęp 

poaiedsroia srjmo poówiędł marszałek 
wspomnienia zmarłego papieża M-razałak 
podniósł zasługi O ca Św. dla kościoła w 
ciosie wojny, oraz przychylność a jaką 
paplet odnosił s ę  do Polski.

Naród polski traci w Zmarłym praw­
dziwego przyjaciela i opiekana. DjŚÓ 
wap m ieś ezułą opiekę, jaką Zmarły o- 
taczał ż >łnterzy palskieb będąsyeh w nie­
woli włoak ej. Nie zapomnimy Zmarłemu 
organizarji eayanej opieki, jaką rozciągał 
lad  naradom polskim w czasie okupacji, 
przesyłając swojego wizytatora i wzywa­
jąc ś*iat cały do wspomagania zrajn-wa- 
aej i głodnjąsej Pilski. Tysiące dai-ci 
pol-kirh zawdzięczają tej akcji Ojca św. 
uratowania życia i zdrowia. WiClzi pa­
pie! p< zostanie na zawsze w nasze j  wd-ią 
ctaej p mięei. Na znak żałoby a a w i a -  
s z o n e  p o s i e d z e n i a  nm 2 0  m i­
n u t .

Po przerwie poświęci mars alek go­
rące wspomnienie pamię.-i zmart-go 22 
b.m. io ła żi-m suwalskiej Adolfa Swi­
dy. Ooerai wysłuchali przemówienia mar­
szałka stoiąe, poszem okrzykami „Ozrść4* 
dali wyraz swojej żałobie.

Następrie pos. Woźateki referował a- 
stawę o zniesienia raocy obowiąrnjęcej a- 
stawy o tymczasowym poborze podatku 
dochodowego. Komisja jednogłośnie po 
stanowiła neh jlć  nsiawę a dnia 20 maja 
1921 r. o tymczasowym poborze podatza 
dueb'>dowego, wstrzymać pnbór niewiła 
c ny h kwot, wpłae ne kwoty zali- Być 
płatnikom na opłacenie ostatecznie wj» 
mierzonego podatku dochodowego, a le­
żeli zapłacony jaż podatek dochodowy 
przewyzsza połowę daniny przypadającej 
n>- danego płatnika, to na żąda* ie t^go 
pl-tnika awrara d o  s  q  rótaicę między 
kwotą wpłaconego pndat«a a połt>wą'kwo 
ty danmy, przynajmniej na 14 dni przed

terminem drogiej raty danloy.
Po*. Nismand wnosi, a y w art. if. 

ustawy, który mówi o w strafjąg jii ««»» 
fcS£?*łft»^.t“ pódathtt dochodowego wsta­
wić słowa: podatków od do kodu a ups- 
satrd słatbowysh—-oraz wnosi skreśleńtd 
sałego art. czwartego. Marszałek ościad< 
g/a, ie  rząd zgodzi się na poprawkę po­
sła Dniasnda.

Przyjęto art. II z poprawką po*. Dis- 
menda i art. V s poprawką pos. Hien#* 
jewskiego i Kowalsiaka. Inne artykuł® 
przyjęto również, po sem eałą ustawę 
przyjęto w trzeciem czytana.

P  i. Bad* dusi referuje wnieaek, rmie- 
rsnjąey do zmiany art. a-tawy o 8 go­
ds aoym dnia pracy w przemyśle i han­
dlu. Sprawozdawca stawia wniosek doea 
gają-y się wydania noweli roisserzająeiąś 
tzas pracy w zakładach handlowych.

Minister Dare weki oświadcza swą sgc 
dę na waios k komisji i stwierdza, 
mininterjaa praey już wydało rozporzą- 
dzenie pozwalające na alraymanie otwar­
tych nakładów handlowych przes 8 go* 
daia bez prs-rwy.

Fo prsemówienia pos. dredniawskifr- 
ga dysaesje nad tym punktem odroezaoo,

Pos. Kamieniecki atW.erdza, to  trak ­
tat w sprawie wolnego tranzytu został 
zawariy aa podstawia paragr*fn 89 trafc 
tata wersalskiego. Jedną b  nnjważniej- 
szych trudności jest kwestja transyto, 
T r a k ta t  jednak dosieflł do skotka i aa arc 
reaao prawa Polski uszkodzone n*e aosta 
ły. Na Polskę spadł obewiąeek wyznacie 
nia liajt tranzytowych aa Niemcy ohs- 
wiązek udzielenia Polsce pomocy te*bmc& 
aej. T. sw. trz&^ito uprzywilejowana ale 
podlegające rekwizycjom i ocienia.

i - . ^

M o d ł y  ż a ł o b n e .
Oirzy ul urny « o sa tępoje:
Do W elebnego Duchowieństwa i 

Wiernych Archid tcez ji Warszawskiej.
W dn 22 stycznia hr. zasnął w Pa­

nu Jego Świątobliwość Papież Bene- 
pykt XV, zastępca Chrystusa Pana na 
ziemi Ulowa widzialna Kościoła Chry­
stusowego, J265-ty następca ów. Piotra 
ApostoL, nasz szczególny przyjaciel t 
obrońca Polski, ten, co pierwszy w cza 
sie wielkiei Wojny nucił hasło Polshti 
wolnej i niepodległej, które się dzięki 
Opatrzności Boźrj urzeczywstniło.

W>eść o zgonie Papieża pokoju ro­
zeszła się beksnem  echem po całym 
świei ie > wstrząsnęła głęboko sercami 
Polaków, którzy tak Wiele łask i upiekł 
zawdzięczają zmarłemu Ojcu chrześcjaa 
stwa.

Słuszna tedy, aby z żałobnym g!o>
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sem Duchowieństwa łączył się jęk j Ma 
ga ine  wołanie do Pana Zastępów  ludu 
polskiego.

W tym też  celu 'przed wyjazdem do 
'Uzymu na pogrzeb zmarłego papieża 
Benedykta XV i dla dokonania w gro­
nie iw . Kolegium Kprdynatów obioru 
nowej G towy Kościoła czynimy nastę­
pujące zarządzenia:

1) O d  chwiii otrzymania niniejszego 
rozporządzen ia  aż do dnia pogrzebu 
O jca  Św iętego codz ennie: rano, w po 
ładnie i wieczorem  po przed*.wonien u 
na Anioł Pański przez kwadrans czasu 
będ ą  biły wszystkie dzwony we wszyst 
kich kościołach i kaplicach Archidje-

V,eg2) W  najbliższą niedzielę kapłani z  
am bon ogłoszą ludowi o nabożeństwie 
la łobnem , k tó re  ma się odprawić dn. 
30 stycznia br. we wszystkich kościo­
łach i kaplicach Archidiecezji oraz za­
ch ę cą  wiernych do wztęcia w nietn u- 
działu i do modlitwy. ,

3) D nia 30 stycznia, w poniedziałek 
£  g. 9  rano kapłani odśpiewają Jutrznię 
ij Laudes, poczym  o g. 10 r. rozpoczną 
M szę św. „de Requ em ‘‘ (pierwsza). po 
skończeniu  której wygłoszą mowę ża­
łobną i odprawią kondukt przy katafal­
ku, przybranym , o ile m ożności w in 
sygnia papieskie. Nabożeństwo zakoń­
czy się  odśpiewaniem  pieśni „w ita j
ftrólow o“.

4) Każdego kapłana w Archidiecezji 
zobowiązujemy do odprawienia jednej 
M szy św. za duszę śp. papieża B ene 
<3ykta XV i do głoszenia w ciągu caje-

roku wypominków na pierwszem 
wsiejscu przed wszystkimi innymi.

W e wszystkich zaś M szach świętych 
aż do obioru nowego papieża kapłani 
odm aw iać będą z zachowaniem praw 
liturgicznych modlitwę „pro eligendo 
Sum m o P o n tfic e '4, aby laska Ducha św, 
teierowała umysłami i sercam i św. K ole 
£)»m Kardynalskiego.
y u pismo zechce  W ielebne 
dzielę, odczytać ludowi p o “ Kffiłamumz  
am bon.

W arszawa, dn. 23 stycznia 1922 r.
Aleksander Kardynał Rakowski.

Kanclerz Kurji: Ks. Al. Fajęcki.

Zawiadomienie.
Wydział Handlowy Sejmiku Częstochowskiego

• J  * _ * — a „ „ n / I n a  ł r n m n n o ł n a  i o n n l ó P ł r j Pzawiadam ia instytucje rządowe, komunalne i społeczne 
że otrzym ał do rozsprzedaży

Z A P A S  P A P I E R U
skonfiskowanego Sfc. Kempnerowi.

Uprasza się o ustne zgłaszanie zapotrzebowania w biurze W y­
działu Handlowego, gdzie można oglądać gatunki i poinformować się

Zgłoszenia będą przyjmowane tylko od osób, posiadających 
piśmienne upoweżnienia reprezentowanych przez siebie instytucji, od
dnia 25 do 28 b. m. włącznie.

W ydzia ł H andlow y S e jm ik u .

Pragnąc zaś sorawoidaoie t» oprseć 
na materjate bezwsględtue pewnym, alo 
żyło wyrzerpający hwestjooariusz, który 
obpjmoje 48 pytań, i rozesłało go do 
wszystkich s«kól 2 prośbą o udzielenie 
sań odpowiedzi.

Uświadom enie dobie faktycznego stanu 
szkolnictwa na podstawia zebranego ma­
teriału będzie nletylko obrazem t-go, oo 
dotychczas w tej dziedzinie zrobiono, ale 
mnże też mieć wielkie znaczenie dla pla­
ców zamierzeń szkolnych na przyszłość.

Nie należy też wątpić, że zarządy szkół 
zrozumieją zadanie ankiety i prześlą wy- 
ezerpająee odpowiedzi w oznaczonym ter­
minie.

CzQslochswa a li Targ Psznański

— |0T

K r o n i k a .
A n k ieta  saekolna. Wychodząc z 

uslożenis, ze szkuty i nauczycielstwo win­
ny ae swych czynności zdawać sprawą ca 
łemu spot* czeóst*u, Towarzystwo nane^y 
cieli szkół średnich i wyższych postano­
wiło opracować i przedsl**ić Ogółowi 
obecny stan szkolnictwa średniego

ll»<i T a r g  Poznański, ztórego o t^a r 
,cie nastąpi dnia 18 marca br., zapowiada 
Sie pod każdym względem św i-tiie . Są 
dząc z dotychczas nadesłanych zgłoszeń, 
liczba wystawców będzie przynajmniej 
dwa ra*y tak duża, jaa aa 1 Targu, ató- 
ry pomimo tego, U był niemal improwi*
Vfz^stkfo1»^raYimtó,«
łatw ił zapoznanie siq z produkcją krajo­
wą knpiectwa osiej Polski i zagranicy.

Osecnie. gdy /jednoczenie wszystkich 
dzielnie jest już dokonane ł Państwo 
wchodź w okres wytętonej pracy poaojo 
*«j. II Targ Poznański ma jeszcze więk- 
aze zadanie przed s >bą. Misi zgromadzić 
z jednej strony cały przemysł wielki, śre 
dni I drobny, z drugiej zaś strony ma s ę 
stać punktem zbornym całego anpiectwa, 
które z pewnością nie omieszka wy korzy 
stać tak świetnej sposobności, żeby zapo­
znać się z wytwórczością rodzimą.

Z* zgłoszeń, jakie nadeszły d >tąd do 
M'eiski«ir» Urzędu T»rgu P on»4 k'ez't,

a jest Ich juz kneaset, widać, Że najwię* 
ksze zainteresowanie Targiem wykazuje 
przemysł wielki, mniejsze—średni i maty 
O ęstsehowa. która po za przemysłem 
Wielkim, włókien liczym i metalurgicznym, 
posiada bardzo rozwinięty przemysł śre ­
dni, jak gnzikarstwo, oraz przemysł dro­
bny, jak z-b*wkar«t*o, i dewocjal^y (me 
d*lk ', krzyżyki, szkapi rze itd .) winna s 
kazać speejnlne zainteresowanie Targiem. 
Jak jeden tak i drogi przemysł może li­
czyć na bardzo daty zbyt w Polsce i po 
aa jej granicami, w interesie więc prze­
mysłowców średnich jak  i właścicieli dro 
bnych fabryczek leży jaknajlicsalejuze o 
betłaoio II Targu Poznad-kiego Miejski 
U rząi T arga Pozu»ń>kit*go przy wir znje 
wielką wagę do tego działu pr/emysiu, 
czego dowodem jes t fakt, że zwrócił się 
do lurpektora pracy p. Podgórskiego w 
C ęstochowie z prośbą o współdziałanie 
w rrgameacji tego działa.

Oczywiście, zgłoszenia należy nadsyłać 
j»koajprędzej, b j to oł*twi Miejskiemu 
Ur ędowi Targu Poznańskiemu rozmiesz­
czenie eksponatów Ze zgłoszeni mi nale- 
a* aia eorracoć do SUejatisgo Urzędu Tar 
gu Pozfian-kiegi>, rezusa , ń
ek< 10 a.

U lgi d la  u r z ę d n ik ó w  p a ń ­
s tw o  wy o h . N« o .t tnim posiedzenia 
B.dy mm strow, niezależne od przyzna­
nej urzędnik >m zapomogi jednorazowej w 
wysokości 00 proc. poborów, uchaa'oae 
oo nas'Qouie:

Wprowadzenie ulg w opłacie podatku 
dochodowego i majątkowego dla ursądnl- 
nów. Zwiększenie fanm am  remuneracyj- 
nego. Wypłacenie ass Uów na wp>sy dla 
dzieci urzęlaików i of cerów, które u zę* 
szczają do szkól prywatnych. Zapewnie­
nie oomory lekar>k«-i.

Zwięksaenle subwencji dla kooperatyw 
artędaicsycb do wysokośzi 600 mtljonów g -  
marek polskich.

Wniosku o podwyższeniu mnożnika z  
powodu braku podstaw, stosownych do 
obliczeń komisji ustalającej ceny produk­
tów pierwszej potrzeby, Bie uchwalono. 
Natomiast wyłoniono komisję, W której 
skład wejdą pr-edstawieiel* Presydjuta 
Rady ministrów, M inisterum  skarbn i za 
interesowanych mimsterjów, która ma do 
konać rewizji wsaystkicb istniejących ; > 
ustaw i przepisów o uposażeniu urzędni­
ków.

W ielki w ie c  narodow y w  Ra 
domakia. W medsielę do. 22 o. m. od­
był się . i* c Zwiąekn lud. nar. w tak aw. 
„c?erwonym“ Radomsku, aiemi piotrkow­
skiej, w wypełnionej po brzegi salt „Ki- 
nem**. Na wiecu przemawiali przedsta­
wiciele zarządu głównego Związku z War­
szawy pp. redaktor K. Wierczak i J . Ka­
wecki. Mowy mówców były przyjmowane 
z zapałem. Nieliczna garstka socjalistów 
nie znajdowała uznania śród zebranych, w

Uchwalono r«zoiaaje następojąoe:
1) Zgromadzeni na wiecu w Radom­

sku, w dn. 22 b. m. wyrażają hołd i po­
dziękowanie ludowi Ziemi Wileńskiej za 
wierność Mttee ©,czyźaie i w ykreślen i 
swoją niezł mną wolą granicy Rzeczy po­
spolitej w mTśl piogrsmu Komitetu Naro 
do ego w Paryżu, który t  dynie zapew­
nił mocarstwowe stanowisko Polsce w 
świeoie.

2) Zgromadzeni wyrażają to prgekc- 
n .nie, ae prawdziwie niezależaem jest ty l­
ko to państwo, które ma dobrą gospo­
darkę wewnętrzną, dlatego dom.gamy eąy 
od rządu ©s-czędaośoi, a od społecaed- 
Btwa płacenia sprawiedliwie roałożoajoft 
podatkó w.

8) Zgromadzeni wzywają Sejm do u- 
chwalenia ordynacji wyborczej i do roa- s |  
pisania nowych wjborów.

4 ) D imagają się od rządu i wielkich 
przemysłowców, aby postari Ii się o zlik­
widowanie obecnego kryzysu praemyela- 
wegn i zażegnanie widma bezrobocia.

.Ozledzie" z pod Gzęstsehosy
A lte r  Kind — „d zied zic**  na  

B r z e z in a c h  i A le k sa n d r j i z w y  
k ly m  e a z u s te m . — T ę sa m ą  
w ie ś  s p r z e d a j s  d w o m  nabyw »  
c o m . — S e n s a c y jn e  a r e s z t o ­
w a n ie  c z ę s t o c h o w s k ie g o  m i-  

I jo n e ra .
Jak już doniósł „Knrjer Częstoeh.* s.- 

resztowaay został o oszu.two A Ker Ki od. 
Pan A lter K od , , dziedzic" na Br zeziuach 
w gminie Huta Stare, obok Czeatoohowy, 

N iedaw no  t - o o  ów Alter Kind sprse-
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Odłamek pocisku.
P O W  1 E  S C.

Bernard, którego szlochanie siostry doprowadzało 
do rozpaczy, mial wrażenie j»k’egoś potwornego snu, 
w którym człowiek jest ś* ia  kt»m najstr-szniejssych 
seen, i n ie  ara ni siły, ni władzy, aby módz im prze- 
elwdsiałać.

I  napie stała się rzec% która wszystkim, oprócz 
Elżbiety i Bernarda, wydała się zapełnię naturalna. Od 
strony ubrać, wiszących prcy ścianie, rozległo się ja­
kieś s k rz y p in e , sgrzjtnęły zawiasy niewidsialayob 
drzwi. Zskołya.ły się obrania, a e ta  nich rtu.-oao na 
ziemię, niby p a k l t  lakąś ludzką postać.

Bernard d'Audoville wydał okrzyk radości. E l­
żbieta patrzyła zdumiona, śmiejąc się przez ł«y

B ył. to hrabina Ii^rmina, Związana, z zakneblo- 
waaemt ustami.

Za mą weszło trzech żandarmów.
— Oto pakunek, żartował jeden z nieb grubym 

głosem A hi jożeśmy się bali, panie porucznika, czy 
pan dobr.e odgadł i c y to  naprawdę tędy wylezie ta 
bestja. A 'eż się broniła nzelm-1 6» za wściekł śćl Ką­
sała nas jak dzikie znioraę. A pj6kowalal..: Aohl po­
dła psic»L.

I  zwracając się do rołnierzy, a których ełowa te 
wzbudziły żywą wesołość, dorzu ił:

— Towarzysze, tej tylko zwierzyny brakowało nam 
do dzisiejsiego naszego połowa. Ale to dobry kawałek! 
Niema co mówić! Teraz joż^śroy g< towi, Cała zgraja 
tyoh pludraków w jednym d >iul Panie poruczniku, co 
p&u robi? Proszę uwalać! Ta bestia ma por/ądne kl>l

p .w c ł pochylił się nad hrabiną i rosinśaiłjej nieci 
knebel, krępujący usta. Natjekm iast też spróbowała

arsjeztć , były io j«n >a* i>łso dZwięsi zauszone Oea 
zwiąeka; Paweł ootr>fił yr«e -.ież rosrótaić w mew kil­
ka fłów i s p r z e c iw i ł  im się żywo.

— Nie, n-wet lego nie, nawet tego zadowolenia 
nie będziesz pani (mała Poronio y zaoieg... I  w tem 
jest najcięższa kara, prawda?.. Umrzeć, nie zadawszy 
ciosu, o którym s>ę m a r j ł» . .  I  t<> jakiego ciosu!

Podniósłszy się, pods edł su oficerom.
Spełaiwszy swę sędziowską misję, rozmawiali we 

trzech swobodnie. Jed^n z oich rzekł do Pawła:
— Djskonale, Delroze. Składam panu moje ży 

czenia.
— D«iętnj(, pante generale. Mogłem był niedo* 

pościć jej do tej próby ucieczki, chciałem jednak na­
gromadzić możliwie jaknajwiecej cowodów przeciwko 
tej kobiecie i m etjU o oskarżyć ją  o popeł lioae daw­
niej zbro tnie, lecz okazać ją  panom w pełni ozyau i 
w pełni występku.

— A nieźle zabrała się do tego nędznic»I Gdyby 
nie pan, D Iroze, will* wyl-oiataby w powietrze razem 
ze wszystkimi moimi współpracownikami no i ze mną 
w pierwszym rzędzie! Lecz co znaczył ów wybuch, któ­
ry słyszoiismj?

— To me.iotrsebna bodowi*, panie generale, enisz 
czona zresztą już irzedtem gran«ta«it której komenda 
placu i tak chciała s tę pozbyć.

— Schwytano zat-m całą zgraję?
— Tak jo-*t, panie goneralx, dzięki jednemu ee 

wspólników, którego przed niedawnem udało mi się 
przyłapać, a który dostarc ył mi potrseboyoh do wtarg 
męcia tut»j w-k*zówek, zdradziwszy poprzednio szcze­
gółowo cały plan hrabiny Herminy i nazwiska wszyst­
kich jej wspólników. 0>i to wlaśn p, dziś wieczór o 
dziesiątej, m at pr«y pomocy tego dzwonka doo eść 
hrabinie o tem, ze ty geoerale znajdujesz się w swej- 
willi przy pracy. I dzwonek odezwał się, laez znak był 
dany na mój rozkaz i pr<ez jednego z aa.zycb żołnierzy.

— Bra«o, i raz jeszcze dziękuje, Delroze.
O .nerał przybliżał się do św iatli. B /ł słusznego

wzr- stu i tęgi. Wąs gęatj i cauiem  biały przykrywał 
mu usta.

Wśród obecnych uczynił się ruch niespodziany. 
B rnard d 'A jd tvd le  i Elżbieta zbliżyli się zdsiwienl. 
2  ł lierse stanęli w wojskowej postawie. Poznali na­
czelnego wodza, któremu towarzyszyli komendant ar- 
roji i komendant korpusu.

Z*adarmi pchnęli zbrodaiarkę pod ściaog. Roz­
wiązali jej B ogi, lecz musieli ją  podtrzymywać, bo el* 
niała s ę z osłab eni*.

Twarz jej wyrażała bezgraniczne osłupienie bar­
dziej jeszcze niż przestrach. R izszereonemi oezyma wpa 
try  wała się tępo w tego, który ży> jednakże ł m iał 
wydać oa mą nieunikniony wyrok śmierci.

Paweł powtórzył:
— Umrzeć, nie zadawszy doza, o którym się ma­

rzyło, to straszne, nieprawdaż?
Wódz oaezoiny żyłl Potworny spisek byt poro* 

niooy! Oa żyt i żyli tez wszyscy j*-go współpracownicy 
i żyli wtzysiy wrogowie zbrodaiarki: Paweł Oelroze, 
S ttf .n  dAod>T>lle, Bernard, Elżbiet*... byli tutaj wszy 
sey ci, których śdgała jej aienosycon* zesazt*! A ona 
umrze z tak okrutną dla niej wizją wrogów szczęśli­
wych i połączonych.

A przedewasystkiem umrze z myślą, że wszystko 
jest stracone. Rozbiło się w gruzy największe jej ma* 
rzeuie, cel jej życia.

Wraz z hrabiną H srm ina zanikała dusza Hohen­
zollernów. Wszystkie te myśli przebijały się w jej e* 
czach, przez które irselaty  wały prior łyski obłędu.

General rzekł do jednego «e swych toworsy:
— W ydahś pan rozkazy ? Zgraja będzie ro z - ' 

strzelana?
— Tak, psnie generale, dziś wieczór.
— Niechaj zaczną od tej kabietjl I eto netyoh- 

miast Tu na miejscu.
H abina zadrżał*. Wykrzywiając usta, odsunęła 

nieco knebel i jęczą', żebrała o łaskę.
D. e ^ u .
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gdzie w świeżo zorganizowanym dz'ale konfekc i znaleźć można 
wi Ikl wybór kostjumów i palt damskich najnowszych fasonów i kroi. 
Dział konfekcji damskiej, prowadzony pod kierunkiem rutynowa­

nego fachowca, dobrze znającego wymagania klijenłełi

p. J. M u sz y ń sk ie g o .
D c i t ł  r» ę .k i ( pozostający pod kierownictwem rutynowanego 
specjalisty p. • *  N eu m a n a , poleca: duży wybór ubrań i palt naj­

nowszych fasonów.

 -----  NA KA RNAW AŁ!! =
Magazyn bławatny H. SIELCER I Aleja U , tel. 14P został bogato 
zaopat zony w wietki wybór: jedwabi, etamin, woali, batystów we 
wszystkich kolorach, oraz w mater jaty btawntne wszelkich gatunkach

N a s t a ł  c z a s  n o r m a ln y ! !

Aleksandry niejakwmn Kopiowi Faj* 
wlowiożowl a Piotrkowa, a ez'itwsgj ana 
sony zadatek, wyda! ma rejentaloy wj* 
siąg b książek i potwierdzenie, ze mają* 
4tk Aleksandrja nabyty zasUI prtez F *]• 
<m\Q »t<B».

E teisi parieratni Fajwlowiea pruyie* 
stał do Lwowa i na tntejaajm rynko fi* 
Tiassitryn, raczej wśród światka p;>ska 
J&icBszfcowe&o i czarnej głeldy począł stu 
ksś nabywcy ca AKktandrją. Ody ru go 
>jiłs znalazł, edoLł po pewnym ctasie wy- 
•saokać ehetneg*-, którym byl in*. Wer* 
ffłag, właściciel realnośei we Lwowie i w 
Tarnowie. Na traozakeji tr praeeiąga kil* 

dni potnytłowy ..obywatel* piotrkew* 
s ł i  zarobi aporo pieniędzy.

Równocześnie t  Fajwlowiozem ajretul 
vi sam były właściciel Aleksandr]!, Alter 
liX'td, aby majątek ten jeszcze raz sprse* 
tiaś i to możliwie za wy£s?ą some. 1 stała 
-aię rsecz ałesly bana: W c.asie, «dy ju« 
Alcksndrję aanył inź. W erkla?—K nd cu* 
dsą wlasneść sprzedaje niejakiemu Wo> 
ii Stbowskieau i tym sp>sobi-m dwukrot 

•ais pobiera pieniądze ze Aleksaudrję.
lok. WerkloR zorjentowawszy się te 

wpadł w matnię oszustów, odniósł s>ę w 
4aj sprawie d<> lwowskiej prokuratorji. któ­
ra  wytoezyla śledztwo, prowadzone pr»ez 
sjjdziego śledczego Br. D'lowskiego. Ssd 
sprawę wyśledzeoia i aresztowania os/os- 
tów powierzy! pellcji, a której raasietia 
wjjerb f l  ta  oiml do Gaęstoohowy insp. 
raj. Dwernicki.

Tymczasem Kind dowiedziawszy aie.śe 
oprawa jeeo os»U'twa stała się głośna,
w k r p l  m ię  «  O * ę » t o c h o a » i e .  P.
hDwuroicki odwiedził d*or Konia, oddało* 
a j  o 14 kns- od Ozęsioihowy, a stwier- 
cbiwsiy, io edz'edxio“ je*t meob* cny, ud* 
(>}ę do Częstochowy, gdzie też po zmsd, 
.3 3 eh posznkiw.niach wytropił skrywają­
cego się Kmda i ares (owal go w chwili- 
■ędj 08  przygotowywał się już do wyjaz* 
da za granicę. ArasatoWace Kicia w Czę- 
'fłtMiiowi# zrobiło sensację ni-lada, ze 
wagiędn na rozległa jego etosnnk).

€rdy Ki«d sredział już w areszcie, insp. 
vf>7rer leki wyjechał do Br»e in i jeszcze 
'V ciąga n cy przeprowadził w dworze 

■ greatowsą rewizję, która dała pożądany 
»3 2 ait*t zabrał bowiem pl'kl I stów i ak- 

aż nadto wyraźnie oświetlają-yob o* 
eżBstw, d< konaoe przez mego w porożu* 
miemu z Fajwlowicsem. Z kelei Dwornie* 
ki wyjechał do Piotrkowa | t»iu w młesz 
i a i i o  przy n). Salt-jowsktej nr. 12 
aresztował Kopia F.jWloal. sa.

W dniu wczorajszym obaj vobywate- 
3Mł‘ pod eskortą zostali odstawieni do są ­
du karnego przy ul. Batorego do djspo 
.tjeji sęd iego  śledczego Bronikowskiego 
*9 ® Lwowie. Dziedzica na Breeziuach i 
ćl!eks»narji — oszuści znaleźli elę ped 
'kluczem...

Szczegóły napada na proóoszeza
Olbrzymie p< roszenie w szeroki, b ko* 

inch mieszkańców Sulejowa i ok lioy wy 
»#ołaI zbrsjoy napad ua miesskanie m<ej*> 
■stowego proboszcza ks kanosika Jacków 
ikiego, dokonaoy w nocy 21  na 22 b. m. 

4j. z soboty na niedsiełę.
Ozoło północy czterech opryszków 

ubliżyło się do stróża kościelnego, rożka 
jtsjąc, aby ten prowadził ich do księdza.

St-roryznwany stróż spełnił ich żąda­
nie, wskazując drogę de si-ai Ta dostaw 
szy się bandyci, wybili następnie szybę i 
dtstali się do s»!omku.

Zaczęli punać do drzwi, prowadzą­
cych z saloniku do syp aim.

— Proszę otworzyć, wołają napaś- 
tmej.

Na ich wołanie k«. kanonik Jackow­
ski mo nie odpowedsmł. Wówcz s ban­
dyci wyl.m-h dr«wi i wtargoęli do sy- 
pialai siaras'k<-kaJana.

— Czego chcecie, — zapytał ks. J a j ­
ko wski

— Pienjędsył
— Burzcie, odpow edtisł ks. Jackow­

ski, przycz-m zgasił lam ę. a<oj4cą ob»k 
łóżka—wyjął z pod poduś, ki rew. lwer— 
i ul. żywszy się w odwrotnym kierunku 
na łóżku fzlową t-m. *d*e i»op--«edaio 
były oogi) 'Bcrąl str/.el ć d<> bandytów. -

Ci odpowiedzieli równ.eż ogaiem, da­
jąc jedenaście . bybm .y h strzałów, z 
których większość utkwiła w s/»f e nim 
cnej i w ioźku, w miejscu, gdzie była po 
daszka.

gpt śzeni bandyci zbiegli w nlewisdo* 
jnym k eronku Pulic a wdrożyła eaerg h 
czci- poszckiwsoia. Na miejsco przybył 
beszwł emie Komenda t P Leji z P otr* 
k wa K Btiaarz p. T łoy ho z dwoma 
wywiad-wcsmi. Przytr»jmann dwa indy­
widua, a ln»e podejrzane o bezp -średai u 
d M  w tym bandyckim naradzi*, który 
dotąd jest przedmiotem powszeohnycb 
roz8trsąi»ó.

Ma r z e c z  in w a lid ó w . W da. 1 
lutego w san $ir*«y Ozn cdbędzie się 
Wielka zabawa taneczna, u.sądzona d t ira  
niem Zwązzu Inwalidów w Częstochowie. 
Program bidzie barisn nrozmaicouy. Po 
c»aie« rabawy o god' S • ’« z 
W y k ry cie  sz a jk i b an d yck iej

Jjjk -ię Uowi du e „Kurjr-r 1/ e-tich.** 
władze be*uieozeństwa »ynryły w Zawier­
ciu sz a jk ę  bandytów, kt'*r»czbrojon* by­
ła w karabiny, ruwolaory ito. S .a j ia  ta
był- nn»fra hem jfcnij.iT

R z a d k ie  i n ie z w y k łe  z ja w i*
a k o  można było zaobserwować wczo­
raj przedpi ludniem około godz 10  W 
s t ro n a  pi.łudniowo-wschodniej. Prze 
pyszny, sledmiobcrwny słup tęczy, wzglę 
dnie część jej łuku, zdawał się j tonąć, 
a w pewnej odległości żarzyła się róża 
słofi. a Barwy tęczy występowały z nie 
zwykłą wyrazistością przyprószone 
drgającym, złotym pyłem słonecznym. 
Brnie, śnieżne tło potęgowało Wrażen e 
N a znacznej r z leg lośd  śnieg zabar 
wiał się kobaltem Podobne zabarwie­
nie przyjmuje cień na śniegn przy sil* 
nem oświetleniu słoneczne m Pó kilku 
minutach odnosiło się wrażenie, ze słup 
drga — prawdopodobnie wiatr przęsło 
nił go śnieżycą drobną i sypką. Ziawi- 
sko, które w y b n lo  się z bieli chmur i 
śniegu prawie nagie, znikło w ten sam 
sposób go godzmnem blisko trwanm.

Z a l ic h w ę  m ie s z k a n io w ą .  
S'Bol PutrkowMki, ?.»m. « L dai zan-i 
dowal Polh-ji w C ęstocnn*ip, ia do. 4 
b. m. od»sjął n S*tala L omasa, zsbi. 
pray ul. Pił.udskieRO 13 w 6 /ęst< chowie 
eręść mtanekanta na pr t-chow»aie towa­
rów rlavatnyi-h Z*  odnaj^ein Iok»Iu pła­
cił s k ,  16.000 micsląsauic. Kędy Piotr*

kowski chciał opośoić roiestkaDi*. L  p a m  
sus d»i zapłaty ma. 45,000 u  3 o  rsiące 
a góry, łe>z Piotrko*ski na to się nie 
dłił. Wob^c tego Lipman ?a'rt?re 1 mu 
ozęść towaru, wartości mk. 44 600. L  po­
ciąga ętn do odpowiedzialności aa samo* 
Wolę i lichwę mieszkaniowa.

Zm p o m o c ą  w ła m a n ia . Z zna- 
kmęti-j staluj T w. A c. „H«iitfee‘‘ pr?y 
tli. Mi-dziaoej aa  pimncą w łam ania  «kra 
dziono uprząż d la  koni w rtości o k  40000..

Za skleca Ss. A'imana przy ul Obra­
dowej nr. 24, za pomocą włamań a  akra 
dziono oanii-r >«t i srtLy wartość o z .  ló.óOO

K r a d z ie ż .  Zn sklepu M. Ajd- im** 
mafia przy u*. Hiłsa takiego ar. 5, w Cię* 
■toebewie z% pomocą dobranego klu *a 
skradaiosó skórki fokowe wartości 400  
tys. mu.

A r e s z t o w a n ie .  Na Nowvm R«n- 
ku w Uzsstocbo i-i zatrsym«no P. H r- 
m a n a  zam. w Rędzmach, k tóry sprzeda* 
w«ł 5  korey węgla mk. 1 0  0 0 0 , pocho* 
d ą o*" z kradzieży na k lei.

P o ż a r .  W posesji Elii«za Aleherda 
przy ul. Krakowskiej nr. 38 w G>ęato* 
ehowie, wskutak nieostrożnego ob budze­
nia się z ogniem przy rozgrzewaniu ru r. 
wybuebł pożar, p'zy z^m spalił się da-b, 
Strat» wynos ą mk. 59.000. Wypadków z 
ludźmi nie było.

MAŁY FELIETON.
K r w a w e  z a j ś c i a  w  W a r  s z a *  

w ie .
W  Warszawie wyotępowala gł śna 

już Iza Kremer, której zarzuca się, iż 
odgrywać mielą pewną ro lę  w jednej 
z czrezwyczajek bolszewickich.

Koncertowała ona W Filharmonji a 
Występ jej zakłóciły za ścia „antysemi­
ckie* przed Filharmonią, o których 
„Rzeczpospolita11 naprzykład mówi, źe 
były niezupełnie potrzebne i nie a pro 
pos, jrźeli się zwazy, co z tego mikro 
skopiin^go wypadku Ziobi sprzyja ąca 
paniom Izom Kremer prasa długopola i 
sympatyzująca z nią . r s s a  krótkuoola,

W ouec te g )  ze po całym świecłe 
depesze issrowe rozniosą wieść o 
strasznym pogromie łzy Kremer i nie 
b ę d z e  punkciku na kuu ziemskiej, 
gdzieby czytelnicy nie odczytywali 
okropnych szczegółów krwawych roz­
ruchów w Warszawie. Adolf N waczyń 
8  1 podaje j łk  to wyglądać będzie w 
prasie całego ś*łataj

Będzie to tak.
..Zaczęło się od sali koncertowej... 

Koncert na cel dobroczynny na przy­
tułek dia starców, sala przepełniona 
była dz ećmi... Śpiewaczka śp ewać 
m ała wszvstkie hymny narodowe 
pań-tw Eotenty... Rozwścieczony tłum 
szowinistów zbrojny w browning*, lass*, 
siekiery i topory . wd*rl się do sali. 
Fortepian S 'eenw aya (•» amerykańskich 
pismach) Playela (we fran* uskii h), 85 
sendorfera (W wiedeński, h) siekierami 
potluczon) na drobne Kawałki., śp e* 
Woczkę ob aźono i bito godzinę do 
krwi prętam* żelaznym ... poczem ws a 
dła szybko do samochodu i od ech da 
do hotelu, przed którym tłum rodaków 
urządził iei serdeczną oWicię... P o d ­
czas pogromu tłum rozbestwiony bił 
mloiami w marmurowe popiersia mu­
zyków stojące W sd i  i rozb ł na miał 
biusty H iydna i Mozarta (w p sm»ch 
w ed(ń-k ich). Sarasatego (w p*smn h 
hiszpańskich) Czajkowskiego (w Ob* 
szeje D't-lo". Su I vana (W M anchester 
Guardian). Kobietom wydzierano gar 
ściamt włosy, poczem jedną z nich 
„ciężarną nauczycielkę w miejsKiej 
szkole zrzucono z c*warteg > p ęfra, 
gdzie koncert się odbył, na bruk u*i- 
czny* . W reszcie  z m>m< wy endeków 
zbrojnych w zatrute tomahawki tłum 
„fanatyków zwierzęcej chuci'* oblał c a ­
ły gmach Filharmonii naftą i podpdił, 
gd« 7 »ś pr7 Vi*»rh«ł* ml^is^owa

poZarna składająca się głównie z &  
dów rzucił s ę  na stra t, pokąpał ją, pa- 
czem  wypiwszy wszystką wódkę z bo  
czek  pijany rzucił s ę z wściekłości! 
na dzieln-ce żydowskie..."

O to  opis tego. czego  w Warszawię 
nie było. a co  prasa trąbić będzie po 
całym świecie.

- C ® * -

Listy do Redakcji.
Szanowny Panie Redaktorze!

Zechce mi Sz. Pan pozwolić skorzysta 
z lamów Jego poczytnego pisma, aby odpo 
wiedzieć na liczne zapytania co do choroby 
Angina, Plant-Vincent oraz Stcimatitis u lce­
rosa, o których mowa w okóLiiku M inister­
stwa Zdrowia Publicznego,

Choroby »we zauważyć można szczegól­
nie u lepatrjantów lub wracających z kresów, 
lecz zdarzają się nawet u sób stale tn mie­
szkają ych.Jak zauważyłem, szczególną skłon­
ność do błonicy jainy ustnej mają te  osoby, 
k tóre posiadają w ustach dużo zgniłych ko­
rzeni lub spióćhnialych zębów, pierwszą «tó 
oznaką tej choroby jest nadzwyczaj nieprzy­
jemny znpa h, wyd--stający się z jamy ustne# 
czy to przy iedzeniu, czy też nawet przy ro z ­
mowie lub oddechu.

W pierwszem siadjum choroby te  daja się 
stosunkowo łatwo opanować; prąy zaniedba­
niu z^ś występuje silna g ir^czka (dooŚM wy­
żej) i leczenie w .edy jest znacznie trudniejsze. 

Byłoby przeto wskazanem dla dobra ogóf 
lu i w cela łatwiejszego zwalczenia zbliżają­
cej się epidemji, aby cierpiący nie zwlekail- 
lecz odrazu doprowadzali swoje uzębienie - 
jamę ustną do porządku.

Dziękując Sz. Panu za umieszczenie tych. 
słów kilku, łączę przy tej sposobności w yra­
zy szacunku i poważania.

M kkał Grejtmc l.ck.-Det&ysto. 
Częstochowa 24 11—22.

* mm wm
Z A K Ł A D

D en ty s ty c zn o  - T eeh n iozisy

FRYDERYKA HOCHSTiMA
Częstochowa, Centralna 6 m 5.

otwarty od godziny 10-ej do l-ej po południu 
i od 5 — 6 wieczorem.

Cukry i Czekoladki I
w Wielkim wyborze poleca

I S. J a ś k i e w i c z
ł l - a  A leja  l>6 3 3 .

------------

I
e1
m
o

1

aoa Taił i-ej n iż  w s z ę ś a ie l  NN 
MAGUV« BŁAWATIY

pod firmą

MANUFAKTURA
I . . .  A leja  12

P o l e c a ;  wlellc' wybór towarów weł­
nianych i bawolnianyok <r róźaych 
kol r«ch, płótna, jlóoienka, ręcz iki, 
serwety koce. korty na ubrauia i pal • 

ta, oraa wszelkie inne towary.

m at T a n ie j  n iż  w s z ę d z ie !  NNI

I
I

*

N
I

I

Aute-Przewozowy
W. U ljiński i K. Miszczak

u l. K ra k o w sk a  6 4 .
Dostarcza: węgiel k  <ks, drzewo 1 zle* 

miopłody p i cenach przystępnych.

Wygrane 444 1 456, wylosowa­
ne na Zabawie Z w. P r  Druk są  dô  
Odebrania w R**d-k ii „Ku- era“

Wobec organizacji nowych ajentur i *ddzialów na prowincji
p o sz u k iw a n i  s ą

na bardzo dobrych warunkach (pensja i prowizja)

fachowi organizatorzy i kierownicy oddziałów
o r a z  zd o ln i a je n c i.

Zgłaszać się pisemnie lob nsob*ś ie do Dyrekcji T o w . U b e z p ie c z e ń  
n a  A y e ie  fjVłTA(l( Warszawa, Plac Na.-oleona M 3.



4. „K urjer C zęs to ch o w sk i- *0 SUcznie i»>2 ^  ‘21.

T e a t r  „ O D E O N ”
MOTTO: C hryzantem  gdy spadł 

Nie w raca ua krzew, 
C hociażby  i r a d .
I.ecz cóż  sk o ro  spadł...

Program Od poniedziałku 23 "do piątku 28-g o 
Stycznia 1922 roku.

K on k u rsow y  o b r a z  rosy jsk i w  2-ch  Serjach!

B A J K A  0  M I Ł O Ś C I
s r n i A  i . a !  Nipytiwkło d r a m a t  żvciowv w 6 ciu aktach, shmnei wytwórni . .J e r m o l im w a * *  M o s k w a * P a « * y ż . S E R JA  l - a lS E R JA  l - a l  Niezwykły dramat życiowy w 6 ciu aktach, słynnej wytwórni „ J e r m o l j a w a "  M o a k w a - P a r y i .

W  r c l l  głów nej najsłynn iejsza  a r ­
ty s tk a  rosyjska, jedna z najpiek 
uiejszych kobiet, gw iazda ek ranu WIERA CHOŁODNAJA

w otoczeniu najwybitniejszych arty-tów rosy!skich z POŁOMSKIM i RUNICZEM na czele.

Gdzie zfryktńskie pionie słońce, 
G u ie  niebo piękne i gorące.
Gdzie kwitną palm y i ey p ry sy  
Gdzie 8k » c ią  m ałp y  i ty g ry sy  —  
T«m się rozgrywa dramat krw aw y  
Podobny do bajkow ej z ja * y .  
r w łsd c sy u i dianglł- na e k ra n ie  
W sw ej egzotycznej b ra s ie  s ta n ie  
Przed publicznością  0 !Q«tOfibo*y 
W brn ie, co nosi a * z » ę :  „N ow y* .

L

« K  K I N O  „ N O W Y  »
P ro g ra m  od d z iś  2 0  b. m . i dni n aotępn yoh

WŁADCZYMI D Ż U I G L I
Największy amerykański sensacyjny film, 

rozgrywający się na tle dzikich afrykańskich dżungli wśród 
małp, słoni, lwów, tygrysów i innych dzikich zwierząt.

W roli głównej MA*JA WALCA MP.
----------  Dla d z ie c i i m ło d z ie ży  d o z w o l o n e . ----------

'Or. Stefan Purski
K i l i ń s k i e g o  IN# 4

- :  J S  C H O R O B Y  = = ± = ™
sk órn e i w en eryczn e
Przyjmuje do 10-ej rano i od 
3 — 7 p.p. w niedziele i święta 

m od 8—11 rano. •

Uwadze P- P. Lekarzy.

100
r

} )

D o k tó r  m od.

Helena Etłinger -  Kawaeff
B. /* eeystentfca prof. Kiom por era w 
Berlinie E. Dyrektor Kliniki d-ra Kai- 
ra ty  er a  ł szp i'a la  Międzynarodowego 
Oserwonogo Krzyża w Petersburgu. 

Choroby wewnętrzne i nerwo­
we. Leeatenie św iatłem  i elek- 

trycznoscą- 
Przyjm uje codziennie od 3—8 p, p.

ł-fl M e ta  Nr. 11, lewi OflCySl II pi|tTO.
rngB M W D R M M W M M M R M M W W

Or. Lucjan K ę d z ie r sk i  i
ordynato r oddziału położniczego m iejskiego ?

• A L  S P E R M  I N  A R S
Stosuje się z powodzeniem przy następujących chorobach; neura 

stenji, niemocy płciowej, neuralgjach histerii* ogólnym osłab eoiu, uwią- 
dzie starczym, małokrwiwoścl (anemji), ostrych zakaźnych < h robach i 
dla rekonwalescentów, przy chorobach serca ł naczyń, orterjoscleroz e, 
podagrze, chronicznym reamaty/mie, djabecie. szkorbucie. Lues'ie, tyfu­
sie. inflaencii, alkoholizmie, morf<n<zmi^, przy ostrych zatruciach.

P. P. L ek a rzo m  w y sy ła m y  n a  Żądanie l i te ra tu rę .
Dz al Organ- -Terapji Ch^tplcz* A IY  C  ‘ 4 «

no firmaceutycznei fabryki y 4  " v  ^  W inie
Sprzedaż we w szystk ich  ap tekach  i sk ładach  aptecznych, 

zedstaw icielstw o: W arszaw a, Z ło ta  14, in N# 10 Teł 234 37. ■

I NA KARNAWAŁ
I  poleca firm a fi

ordynatoi _
A k u escrjo  i • hor oby k o b io ce .

pTayjmaje do 10-oj rano i od 3 d» 6 po poł. 
ul. P h u d s u .g  (D<>iH?d) 5.

T ile ’on jś  418 

k e b a r  <oenty»ia
M ic h a ł  r i * e j n i e c

n i .  P » » )  JWarj* (I A le ja )  A i i e
1 w yjm uje codziennie od 9-e) rano  do l  po no) 

1 nd !t—7 wiece T*|«lo» SW

Dr. m e d .  E. P e  t r y  k a t
c h o ro b y  okórn* i w o n o ry e zo o

przyimuie od dz b* ei do 8*ei 
w w boty od 3—5 popoł.

« t Q e n  0*t»r< w»i ie- 0  6 . I-hzp p ię tro .

D r .  W a c ł a w  K o n
c h o r o b y  o e w D ę t r a n e  

( s p e c .  t o r ą d h a  i k w « 'k |  przyjm uje od 
4—6 pp. ul. 1'anny łla r j i  33 i w pracowni bafc- 

terjołogiesnej od 8—7 i pół w .o c ł  
Pracow nia bakterjologioana (uL Panny  SJarjl 33 
te-seii oficyna) o tw arta  codziennie od 9 do 12 

1 od 5-oJ do 8-oj wiees.

lecznica chirurgiczno-dentystjrczna
pod kio unkiem lekarza specjalisty  ze epecjal- 

nem  laborat«rjura zębów sztucznych
u l ic a  K il ió s b ie g o  M  3

w ejście ze strony Kasy Skarbowej 
Przyjęcia cd godz. 9-ai rano io  7 wieczorem 
Biednym wszelka p o rad a  i pomoc bezpłatnie 

o4  9—11 rano.

I
I

J .  R Z Ą S I N S K ( K G O
K o tś c iu s r k i  19 a ,  >« p o d w ó rz u  

Telefon 3-18.
B ogaty  wybór wełen, jedwabi: różnych 
gatunków i -olorów  na auknic balowe i 
wizytowe. W s/elkie biała tow ary kapy 
kołdry w atow ano, korty męeiu* 1 spod­

niowe oraz wszelkie inne 
znacznie niższych

w s z ę d z i e !

I1 bpou- s.
nne te wary" po 3  

c e n a c h ,  n i ż  I

Na K apuaw ał!!

Bracia Szmulewicz
polecają na bale, w lec-orki ru s ty  1 tp. 
orkiestrę eatonową, duety, oraz ola- 
nlstę (solo) ZgHszad się u '. W ar­

szaw ska 6, lub S trażacka 8.

N A J T A N I E J  I
Papę Smar do W0 2 ów czarny
Smołę Sme io  wozów żółty
G ps CHeje t tluszcż„T Vóita-
O m e n t Cegła i gl nka ognlotrw.
Pak Płyty piekarskie
Dziegieć Węgiel drzewny
Smołę drzewną Farby i Lkierv 
Terpentynę Artykuły chem. teehn.

s p r z e d a j e

D. B E K K O W I C Z
C zęstothi wa, ul K oścm zkt *  45 

T e  rf  -n J* 405

14 Rejtaeeza źródło III 14

FIRMA a
9.»»
• N E O - B Ł A W A T

O
3

« 1 A e j  a 14 (dem p. Prankogo) *9
9
N
?

posiada w w elktm wyborze: wełny, 
jedwabie, ko rty  m ęskie, p łó tna wi­
dzewskie 1 żyrardow skie, obrusy, 
kapy. kołdry watowane, koce i t. d.

3«r
2
e

14 Najlepsze towaryl le

»2  | II A leja  AS 32.
- === M. PELC =
.2 Korzystajcie z okazji Na karnawał! £
c  Nadeszły świeżo tow ary po ostatnio y
*  zniżonych eonach: woale, etami iy g  

gładkie i w deseń, jedw abie, gabar- *•
* diny w kol rach , weloy, bawełny pló- 

"tna, barchany , flanele, i t. p. • •mmmrnmmmm
Taniej niż WĘzędilel i

* 2 W ie lk i  w y b ó r
~ w **
«■_ a
e  s

kortów , wolny, oraz towarów 
baw ełnianych poleca znana 
----- j f i r m a  | -------Jr a  

a  -a J* j. Hawidowicz i S-ka
«  s  

•*»
I Aleja 7, telefon 74.

bprzodaż hurtowa 1 detaliczna.

Kto nie widsiał „dżungli- rodów, 
Nie sna obayeh krain, ludów 
Nie polował na lwy, słonie, 
A kto ciekawością płonie 
Poatuó urok „dżsngli” law — 
Mole dziś bea aetbarago,
B^s „n»at>#era- , amunicji 
U ‘8?nió zadość ambicji:
D a  tych okazja jedyna 
Daisiaj wybrać się do... kina.

i
PODZIĘKOWANIE. !

Koło P o lek  sk łada se rd eczn e  podzięko­
wanie wszystkim, k tó rzy  przyczynili s ię  óo> 
pow odzenia kw esty  na rze cz  p leb iscy tu  a- 
W ilnie, w szczególności P .D . W llkoszcw skie 
mu za ofiarow anie i bez lń teresow ne w ydru­
kowani* afiszów  „W ilno wzywa* Ud. S p raw o ­
zdanie z  akcji p leb iscy tow ej kasow e t rzecze  
w e z teżone  w S tarostw ie ,

KOŁO POLEK.

^Pracownia parnassli I laasfe
S .  GRABINERA

przyjmuje obstalunki 1 rep racie p j  ce­
nach przystępnych

Aleja 8 «? podwórzu prewa of cyna.

Nea Fosfałyna Galena
Stosow ana wd Kitelęcym Szpitalu  Sw Ludwlbe
v) K rakow ie dala  b. dobro rez u lta ty  — d* ae  

byala  w aptekach.

Przegląd Światowy
1 inne pism a abooowad można: B u r  o Dstec 

ników Kości sz ti n .

Młoda

K n m i s S s  L 'kw idacyjna dla R ady  
■ a U l i i l B J *■ Opiekuńczej Okręgow ej *- 
Częstochowie og łasza ustny  przetarg aa  koe? 
ogniotrw ałą i  na* przedmioty a a  dz<oń 28- go 
s tyczn ia  o gedzini* i  po południu w domu przy 
ul. Dąbrowskiego w 21.

panienka, 7-io kiasow* wy- 
I kształceni*, znajom ość baohai- 

te rjt i p isania na m aszynach. Poszukuje od- 
pow ed »«j posady w miejscu łub oa w y.aaó, 
Oferty pod K. H. w Redakcji.

■ y U A W M  parowy, d • tego  ste  em morgńw 
• ■ ■ ■  J f  ziemi Młyn przem iela dziennie tfo 
es te reeh  wagonów aboża, dem mlsszKałny (t 
pokoi i  knebnia. Cena 30 m lljendw  Mkp. Zgto 
ezen a do B iura S i K ruszyńskiej* , Kłeloo, Ko­
le jow a 9 6 . ______________________ _

średnim  w iecu 
posłods0 - „ L _  in teligentna w BO D a  p.BłuWuje a a j ę c l  

chlubne śwUdootwa. Oferty 8  8

LEKARZ DENTYSTA
Artur Broniaiowskl

I k l e j e  •
vfayjmojc od 9 rano co 1 p.p i od S do 7 wlecz

Gospodarstw? Sf.Sf'tfS
klasy, budynki murowane. Cena 1 milion 78i> 
tysięcy  Mkp, W iadom ość fil. K ruszyński. Eiel- 
00. Kole owa 38. ___________________________

Dom i 3 morgi
d an ia  W iadom ość ul. Parkitka a& 34.

M t  . H i i w l . a ł o  może otrzym ać ład- 
N b S p i  t a i  ' w l w  ny lokal z ogrodem
w śródm eśeiu  O łeny  do Re-inkcii snb „L kaś* 

 ■■■■'■ i' "".....  s
m a_ a, .*, jHJtrzrtbuY do term  »-
L l l f f u p i c C  do zakładu mechanics'- 
nogo, ul Faoryczna Nr. 9. '
g-y. _  w i  edaim  wioku przyjmie p -
U 5  . D a  bowlązek kasjerki-okzpedlentftf
referencje poważno kaucja . Oferty dla M. 9r

Rfttaktor 1 Wydawca; A dam  F acio rkow sk i.
Odbito w Druitarni „UDZIAŁOWEJ'


